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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, Zemborzyce, rzeka Bystrzyca, dzieciństwo,
zabawy dziecięce, projekt Lublin. W kręgu żywiołów - woda

 
Rzeka nas ogniskowała
Rzeka  [Bystrzyca]  była  takim  miejscem,  gdzie  szczególnie  w  okresie  letnim
koncentrowały się nasze spotkania. Tam, gdzie było troszeczkę głębiej, spędzaliśmy
razem wiele godzin na nauce pływania. Uprawialiśmy sporty typu gra w piłkę nożną.
Później zorganizowaliśmy to życie sportowe na wyższym poziomie, przygotowując
boisko do gry w siatkówkę i piłkę nożną.
 
Żeby dostać się do tych miejsc, w których przebywaliśmy, czy żeby przejść do lasu,
to zawsze musieliśmy mieć kontakt z rzeką i przejść, przedostać się na drugą stronę.
Tam zawsze koncentrowało się to nasze życie towarzyskie, sportowe. Rzeka była
takim ogniwem, które spajało, łączyło tych ludzi. To było tradycyjne miejsce spotkań.
 
Tak samo [było] zimą. Kiedy rzeka zamarzała, uruchamialiśmy zaraz sporty zimowe.
Wycinaliśmy kije z olchy, dębu albo sosny i graliśmy w hokeja. Na takim prymitywnym
sprzęcie uprawialiśmy też narciarstwo. Organizowaliśmy na zboczach nad rzeką stoki
slalomowe, robiliśmy skocznie, na których skakało się dwa, trzy metry, to był też
wielki wyczyn. Bardzo wiele osób uczestniczyło w tym, praktycznie cała młodzież w
soboty, niedziele. Tak to pamiętam. Ta rzeka zawsze nas ogniskowała, ona nas
skupiała. Z tą rzeką żyliśmy na co dzień. 
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